Mieczysław Wejman, Rowerzysta VI, 1964
Wymiary: 32 cm wysokości na 28,5 cm szerokości
Technika: akwaforta, odbitka graficzna na papierze
Praca w kolekcji Zachęty – Narodowej Galerii Sztuki

Czarno-biała grafika przedstawia dynamiczną scenę rozgrywającą się w niedookreślonej przestrzeni, prawdopodobnie miejskiej. Całość opracowana jest dość realistycznie, jednak elementy rzeczywiste przeplatają się z abstrakcyjnymi, fantazją czy poetyką snu, przez co praca nosi cechy nurtu surrealistycznego. 
Na pierwszym planie, w dolnej części kompozycji, na ziemi leży mężczyzna bez twarzy, który przewrócił się na rowerze. Głowę ma po prawej stronie kadru, nogi i rower po lewej. Leży na boku, a jego ciało zwrócone jest przodem w kierunku odbiorcy. Wspiera się na lewym łokciu, zaś prawą rękę unosi do góry, jakby machał lub wzywał pomocy. Pochyloną głowę zwraca ku ziemi. Ubrany jest w jasną marynarkę i ciemne spodnie, które niemal zlewają się z podobnie opracowanym ciemnym podłożem. Pomiędzy nogami postaci widać przednie koło i kierownicę roweru. 
[bookmark: _heading=h.gjdgxs]Górną część kompozycji zajmuje konstrukcja złożona ze zgeometryzowanych, prawie abstrakcyjnych form ciasno wypełniających kadr. Można przypuszczać, że są to gęsto ściśnięte wielkomiejskie budynki lub skomplikowana maszyneria. Zasugerowana jest ich przestrzenność i bryłowatość, jednak niezgodna z perspektywą – każda z brył jest jakby oglądana z innej strony. Budzi to skojarzenie z kubistycznym przedstawianiem przedmiotów: silnie zgeometryzowanych i jakby rozłożonych na części i poskładanych od nowa w nieco zmienionym ułożeniu.
Poszczególne elementy cieniowane są za pomocą gęstej nieregularnej siateczki cieniutkich linii biegnących w różnych kierunkach.
Dzieło wykonane jest w technice akwaforty, dzięki czemu artyście udało się uzyskać bardzo cienkie, precyzyjne linie tworzące kompozycję. Akwaforta interesowała Wejmana ze względu na tradycyjny rodowód i pracochłonny proces, który wymagał specjalistycznych umiejętności. 
[bookmark: _Hlk137816580][uwaga dla montażysty: poniższy fragment powtarza się w skryptach: G-2057, G-2058, G-2060, G-2061, G-2062, G-2063, G-2064, G-2066, G-2067, G-2068, G-2069, G-2070, G-2074, G-2077, G-2079, G-2080, G-2082, G-2083, G-2084]
[bookmark: _GoBack]Był to jego bunt wobec formalnych eksperymentów w sztuce dwudziestego wieku. Artysta celowo sięgał po klasyczne metody, a graficzny linearyzm uznał za najlepszy środek dla swojej opowieści o ludzkim losie, której forma była podporządkowana poetyckiej, metaforycznej treści.
Praca pochodzi z cyklu „Rowerzysta” z lat tysiąc dziewięćset sześćdziesiąt cztery-siedemdziesiąt – najbardziej cenionego w dorobku Mieczysława Wejmana. Tym, co łączy dwadzieścia siedem plansz z serii, jest tytułowa postać rowerzysty. Jak mówił artysta, nie jest on konkretną osobą, lecz metaforyczną reprezentacją doświadczeń współczesnego człowieka. Dlatego zwykle pozbawiony jest twarzy i wszelkich cech indywidualnych, aby odbiorcy mogli w nim dostrzec samych siebie. Wejman wybrał na bohatera swojej egzystencjalnej opowieści rowerzystę – osobę poruszającą się na maszynie napędzanej siłą mięśni, przeznaczonej do indywidualnego użytku. Cyklista w starciu np. z samochodem – symbolem nowoczesnego, pędzącego świata – pozostaje bezbronny. Artysta w ten sposób podejmował krytyczny namysł nad współczesnymi realiami technologicznego postępu, mechanizacji i umasowienia, które, jego zdaniem, godziły w podmiotowość i indywidualizm jednostki. Z cyklu wyłania się pesymistyczna wizja ludzkiego losu, naznaczonego wyobcowaniem i zmaganiami z opresyjną rzeczywistością społeczno-kulturową, ale i własnymi wewnętrznymi niepokojami.
 

